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Kapitan stał pad zwłokami Jaurósa, już w | 
|| pełnym stroją polowym, oczy miał czerwone... 
'| Zdjął legję hohorową z piensi, uklęknął 4 ya: 
piąt ją do surduta Jaurósa. Chcialbym wie- 
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lipca był na -zawszc poświęcony pamięci Jau- 
rèsa Klasa robotnicza wszystkich krajów po- 
winna zarobek duia tego ofiarować na cele 
godne pamięci Jaurósa i przedewszystkiem na 
zebranie funduszu w celu ogłoszenia drukiem 
i rozpowszechniania jego pism, a następnie na 
inne cele z ruchem robotniczym, socjalistycze 
nym związane. 

Dawny minister radykalny Caillaux pisze 
we wsponinieniu swojem, że Jaurès był staz, 
«ym galijskim dębem, jakie spotyka się jesz 

na północy. Wielkość takiego dębu można 
"pcenić w tej dopiero chwili, gdy ża sprawą hu- 
raganu obalony, spocznie na ziemi. „Taki był 
wielki| taki olbrzymi | wołają: ludzie, co oglą- 
dają długość pnia, szerokość jego obwodu, 
wielkość i siłę galęzi. Toó to cały świat, taki 
dąb olbrzymi! Gdy żył nie byliśmy w stanie, 
łudzie mali, pigmeje, objąć okiem potęgi, ja- 
ka w nim żyła. Nie wiadomo było, czy brał 
więcej z ciemi, czy więcej jej dawał. 

„W ojczynie mojej, kończy Caillaux, jest 
mwyczaj, że dzieci kładą olbrzymie wieńce u 
stóp takich, od burzy powalonych tytanów". 

Idziemy za tym przykładem. 

8. P 
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Plugawe „Dwa Grosze", które wczoraj musia- 
ty odwolać niecne oszczerstwo, rzucone dnia po- 
przedniego na tow, Daszyńskiego, rozpoczęły sy 
ptematyczną kampanja przeciwko żydom, żądając 
„sprawiedliwości i kary“ na żydów, którzy wspo- 
magali bolszewików, w zajętych miejscowościach, 

Ale „Dwugroszówka', jeśli chce być sprawie- 
Bliwa, powinuaby pierwsza oddać się pod sąd do-. 
raźny, Albowiem, jeżeli były pożałowania godne 
wypadki współdziełania żydów 2 bolszewikami, 
prasa endecka z „Dwugroszówką* na czele dźwiga 
za fo lwią część odpowiedzialności, Wieloletnie 
szczucie | podjudzanie endeckie doprowadziło do 
tego, że w chwili najazdu zmalazły się jednostki z 
pośród żydów, upatrujące w najeźdźcach zbawicieli 
od ucisku polskiego. : 1 

Kto sieje wiatr, zbiera burzę, Ale „Dwugro- 
gzówka* jest w gruncie meczy uradowana, że ma- 
Jazly się takie jednostki. Robi doskonaly interes na 

ich, szczepi w dalszym elągu jad nienawiści raso- 
wej, mąci „narodową kadź*, podsyca niakię in- 
kty swych nieszczęśliwych czytelników. 
Jednem słowem, zarabia na Żydach wogóle, a 
‘pa jednostkach-zdrajcach w szczególności. 


gizen z epopei rabrywinwiiej 
_ Kilkudniowa bitwa pod  Radzyminem, 
óra zadecydowała u losach stolicy i niewąt- 
iwie zaważy na całej kampanji polsko-rosy j- 
ciej, będzie stanówiła w dziejach narodu pol- 
jego jedną z najchiubniejszych kart, narów- 
s Grunwaldem, Chocimem i Maciejowica- 
Dla przyszłego historyka naszych czasów 
zatem każdy szczegół bitwy pod Ra- 
yminem cennym dokumentem historycznym, 
ym. przekazanią przyszłym pokoleniom. 
Drobny epizod z przeżyć mieszkańca Ra- 
ina chcę właśnie opowiedzieć czy: j: 
kom „Robotnika“, 

W Radzyminie przy ul. Warszawskiej po- 
siada skład drzewa opałowego niejaki Josek 
Zylberberg. W d, 6 sierpnia saperzy polscy 
zajęli skład Zylberberga i złożyli tam drut 
kolczasty, gwoździe, łopaty, siekiery i inne ną- 
rzędzia, Magazynierem składu wojskowego 
był żołnierz rodem z Krakowa, nazwiskiem 
Fita. W niedzielę, dn. 8 sierpnia, pułkownik, 
dowodzący saperami wyjechał i dowództwo 
objął pułkownik Lipski, 

Bolszewicy zbliżali się do Radzymina i 
Zylberberg rodzinę wą wysłał do Warszawy: 

W piątek, 13 b. m., mad Radzyminem za- 
wrzal bój. Zylberberg wraz z 2—8 sąsiadami 
chrześcijanami ukrył się w piwnicy pod skła- 
dem. O'zmřoku wojsko polskie ootnęło się 3 
pod Radzymina I bój przycichł. 
wyszedł z piwnicy i tu oczom jego przedsta- 
wił się następujący widok. Wrota składu były 
naościeź otwarte, drut i narzędzia saperskia 
rozrzucone po składzie, zaś klucze od bramy 
leżały na ziemi. Zylberberg pomimo szabasu 
przy pomocy 13-letniej dziewczynki naprędce 
zatarasował bramę i, wziąwszy klucze od ma- 

m wojskowego, poprosił ukrytych u mie- 
sąsiadów-chrześcijan, by oni je przechowali 

u siebie, gdyż na niego, jakó na żyda, łatwo 
imoże paść podejrzenie, iż bolszewikom dobro- 
iwolnie majątek wojska polskiego oddał, w 
nawet wypadku, gdyby bolszewicy sami 


odszukali. 
Sąsiedzi, którymi byli pp. Sobótka i Ga- 
Łopaciński, obaj 3 Towars, Ogrodafeza- 
w Radzyminie, odmówili. 

Zaznaczyć należy, iż wraz % ukrytymi 
piwnicy u Zylberbenga 
również dwaj polscy Żo 
się z wyjściem i cały 
kiej, przebrani po Cyw 
gmicy Zylberberga. ` 

W sobotę, d. 14 b. m. 
przyszli dwaj krasaoarmiejcy % żądaniem, 
fch nakarmił, 
wię, iż sam n 


ie ma co jeść. 


=" "aw" 


i ejl. W toku rewizji przys 


Zylberberg 


w 
sąsiadami, ukryci byli 
lvierze, którzy opóźniii 
czas inwazji bolszewie- 


ilnemu, spędzili w pi- 


do Zylberberga 
by 
Zylberberg odmówił, tłumacząc 
Krasnoanmiejcy 
trewidowali całe mieszkanie, lecz nie nie zna 
pedt trzeci bolsze- 


dził plądrujących mieszkanie Zylberbergą żoł- 

Oficer indagował Zylberberga, czy są u 
niego na składzie przechowani polscy żolnie- 
rze lub rządowe rzeczy. Z. zaprzeczył. Pytał 
się następnie, czy wojsko polskie dobrze ob- 
chodziło się z żydami. Z. odpowiedział na to, 
iż zupełnie poprawnie, gdyż w Radzyminie 
istotnie żadnych w nie było. 

Gdy pod naporem ofensywy polskiej ar- 
mji, bolszewicy wyszli z Radzymina, Zylber- 
berg, ujmawszy pierwszego wchodzącego do - 
Radzymina żołnierza polskiego, wręczył mu 
klucze od magazynu wojskowego, którego bol. 


` 


I frontu: 


(od naszego korespondenta wojennego). 
W ciągu zimy staliśmy się ociężali, nawet mo- 


Jest jedina dywizja w Armji Polskiej, któ 
rej nie reklamuje prasa, ani komunikaty szta- 
bu generalnego. Podczas ofensywy  Ki- 
jowskiej zdobywała w szalonym ataku Żyto- 
miem, zajmowala Kijów; w krwawych bojach, 
tworząc arjergardę, wycofywała się z Ukrainy, 

Dywizją tą, — która nie uległa popłocho- 
wi podczas która rboże się poszczy* 
cić tylko ezczęśliwemi bitwami i potyczkami-— 
jest Pierwsza Dywizja Legjonowa. 

Do bojowości, do szczęścia Pierwszej Dy- 
wizji Legjonowej są wszyscy przyzwyczajeni, 
I Naczelne Dowództwo i dowódcy armji, Rzu- 
ea się ją w największy wir walk, pnzeciwsta- 
wia się przeważającym siłom przeciwnika, da- 
je się najtrudniejsze zadanią taktyczne, Obo- 
wiązkiem Dywizji jest zwyciężać, I zwycięża. 

- Podczas bieżącej kontrofensywy, skoncen- 
trowana w okolicach Lublina, rozpoczęła 
Pierwsza Dywizja marsz w kierunku północ- 
nym dn, 16 b. m, Zajmowała lewe skrzydło 
frontu środkowego, 

Ruszyła naprzód, jak piorun. Utonęła w 
morzu bolszewiekiem. I słuch o niej zaginął. 

Dopiero w komunikacie Sztabu General- 
nego 3 dn, 21 znajdujemy notatkę; „wedlug 
dodatkowych meldunków, w walkach z dnia 
19 b. m, I dyw. leg. zdobyła 18 dział, ogrom- 
ne tabory i kilkuset jeńców“. Gdzie te biibwy 
były — niewiadomo, I znowu cisza. 

Aż oto gruchnęła wieść. Komumikat Srta- 
ba Generalnego lakonicznie donosi: Oddziały 
1 dyw- leg. zajęły dn. 22 b. m, rano po walce 
Bialystok. Szczegółów brak, 

W ciągu więc 8 -dni pierwszą dywizja le» 
gjoowa robi 200 kim. w linji powietrzneż. 
marszu, to zmaczy najmniej 50 kim, dziennie, 
I przytem w ciągłej walce. Na tyłach nieprzyja- 
ciela, kiedy z przodu, z lewej i prawej strony 
grożą niespodzianki, niebeapieczeństwo.. . 

Niesłychane, wprost nadludzkie skoki. Są 
to z. marsze Pierwsaej Dywizji Legjono- 

wej. | : 


rę” 
we 


Dn. 7 b. m. około południa podjeżdżałem 
do m. Horochowa, na Wołyniu, odległego o 80 
kilm. od byłej granicy austrjacko-rosyjsikiefj, 
położonego na północo-wschód od Sokala. 

W Horochowie ma być miejsce postoju 
Pierwszej Dywizji Legjonowej. 

Już od dwóch godzin słyszymy energiorną 
kanonadę. Przed samym Horochowem działa- 
nie artylerji nieprzyjacielskiej jest już i dlap 
ras widoczne. Dwa granały padają od nas w 
odległości 200—300 kroków, 

Schodzimy z podwód — komenderuje to- 
warzyszący nam oficer — zaczną teraz nas 
„macas“, z 

Opusmoramy podwody. 

Nagle rozlega się jakiś eum i tednosre- 
śnie: „Paść” — brzmi głos oficera. Padam. 
Huk. Sypie się piasek, kurz. Wsłajemy. w 
odległości około 20 kroków od nas.. loj — 
miejsce, gdzie padł granat. 

Podążamy szybko do Horochowa. Na uli- 
each tylko żołnierze, obojętnie przysłuchujący 
się kanonadzie. Przygłuszony huk rozlegają- 
cy 6ię.raz po raz — to nasza artylerją odpo 
wiada. 

Meldujemy się w sztabie dywizji, Trati- 
liśmy ną zły czas. Sztab pracuje. 

Po dwóch godzinach oczekiwania wycho- 
dzi do nas dowódca dywizji, pułk. Dąb-Bier- 
natki, stary legjonista, znany specjalista od 
„wypadów“. Twarz mloda, energiczna, Może 
mięć lat najwyżej 80—32, Biadamy w eadzie 


pod drzewem. 
Rozpoczynamy wywiad — pogawędkę. 

E tanisi panowie, bym wam coś powie 
Pułk, Dąb spogląda gdzieś w dal i mówi: 
„Sily przeciwnika nie są za dnże. W spot- 

kaniach z pierwszą dywizją zawsze ulegały. 
Stosunek liczebny nieprzyjaciela i naszych 
wojsk nie jest dla nas gorszy, niż w kampa- 
niach zeszłorocznych. i Nieprzyjaciel, przez 
wprowadzenie w grę Budiennego, miał tylko 
przewagę rodzajów broni. Myśmy kawalerji 
tak dobrze, jak nie mieli, To zmusiło nas do 
odwrotu. Choć, jeśli chodzi o mnie, widzę je- 
sacwe jedną przyczynę niepowodzeń naszych. 


jk, jak się później okazało, oficer, i przepę* 


ROBOTNIK“, piątek, 27 sierpnia 1920 r. 


szewicy nie naruszyli. Żołnierzem tym był 
miejsca 
brawszy od Zyłberberga klucze, wystawił mu 
następujące pokwitowanie, które a zachowa- 
niem pisowni podajemy: 


wy żandarm Sławiński, który ode- 


„Potwierdzam odbiór wojskowych żeczy, 


które otrzymałem od Joska Zylberberga wras 


z kluczami jego składu”, Podp. Sławiński, 


stoju u Z. wojsko polskie zabrało mu, nie wy- 
dawszy wwitów relowizycyjnych, krowę, deski, 
siano i inne drobnostki. R. B 


Działo się to w poniedziatek, d, 18 sierp- 
ma 1920 r. o godz. 4—5 rano. 
Dla ścisłości nadmieniamy, iż podczas po- 


ja dywizja. Podczas kampanji zimowej na- 
wiązaliśmy łączność — od morza do morza, 
I to właśnie było złe. Wojna ta bowiem jest 
ruchomą i ruchliwą. Podczas zimy wszystko 
stamęło, pułki nawiązały łączność, przyzwy- 
czaiły się do tego. Przyszła wiosna, walki 
stały się ruchome. Tu į ówdzie przy takiej 
waloe musiały powatać luki. Oddziały nasze, 
przyzwyczajone już do łączności, tu i owdzie 
potraciły glowy.. 

Podczas wywodów pułkownika kanonada 
wzmaga się. Nad maszym sadem przelatują 
szrapnele i granaty nieprzyjacielskie. Nieprzy- 
jaciel bije gdzieś na drogę, Za miastem. Puł- 
kownik nasłuchuje i liczy. Okazuje się, że na 
dziewięć pocisków eksplodowała tylko dwa. 


| Pułkownik mówi dalej... 


„Artyleria bolszewicka jest dobra. Mate- 
nja? techniczny, którym operują, jest zły. O 
tem możecie się zreszłą teraz przekonać, Za- 
ciekawia mnie już od dawna pytanie, czemu 
pociski bolszewickie tak często nie wybucha- 
ją. Pytałem się jeńców wielokrotnie. Mówili 
mi, że już od kilku miesięcy specjalna komisja 
bolszewicka bada przyczynę nieekspliodowania 
pocisków, Dotychczas badania nie dały tad- 
nych rezultatów. 


Jeżeli chodzi wogóle o stan techniczny na- 
szej armji — to uzbrojenie w czasie odwrotu 
nieco się pogorszyło. Niektóre oddziały poira- 
ciły karabiny maszynowe. Jest to jedmałk zja- 
«visko powszechne również w walkach, czy 
kampanjach zwycięskich. Karabin maszynowy 
rozpala się. Często żołnierz uparty, który ka- 
rabinu nie chce zostawić, odpamza sobie ra- 
mię, ręce. Nieraz tacy żołnierze muszą iść do 
szpiialą na dłuższą kurację. 

» W każdym razie należy stwierdzić, że 
etraty techniczne, jakie ponieśliśmy, nie są 
wielkie, W opowiadaniach i- twiendzeniach 
nawet oficerów — jest b. wiele przesady. 

- Armja bolszewicka jest technicznie do- 
brze zaopatrzona, szczególnie w karabiny ma- 
szynowe, Są pułki bolszewickie, które przy 
rozpoczęciu kampanji na 2700 ludzi miały 50 
karabinów, Podczas walk pułki liczebnie zma- 
tały, np. osiągnął pułk N-ty liczbę 230 ludzi, 
ilość karabinów pozostała ta suma. Mówię 
przewńżnie o karabinach maszynowych — bo- 
wiem ta broń jest najważniejszą w obecnej 


wojnie". 
do najważniej- 
Ammji. 


Pułkownik Dąb przystąpił 
szego tematu — stanu moralnego 

„Wojsko nasze jest młode, strasznie mło- 
de. A żołnierz jest tylko wtedy dobry, gdy 
jest stary, gdy się kształci dziesiątki lat, gdy 
jest w narodzie tradycja. Naród musi wycho- 
wać własne wojsko, naród. musi przygotować 
żołnierza do tych zadań, które historja naka- 
zuje rozwiązać, Lud polski kształcono na Ż0ł- 
nierza w trzech zaborach, w trzech różnych 
warunkach. U Niemców — wojsko jest kastą, 
czemś, co jest od społeczeństwa iaolowane, A 
tymczasem wojsko i naród powinno stanowić 
jedną nierozłączną całość. My. posiadamy i nar 
ród i wojsko, ale te czynniki społeczne nie 84 
jeszcze ze sobą należycie owiązane. 

W pierwszej dywizji legjionowej chcemy 
mieć właśnie takiego żołnierza, zespolonego 
zə swem społeczeństwem, Mamy oficerów, 
podoficerów, a nawet żołnierzy — wychowaw- 
ców. Są nawet żołnierze, którzy już w 1908 
roku należeli do „Strzelca“. Jest to więc ele- 
ment najzupełniej świadomy. I wważąm, żo 
słuszna jest uwaga jednego z korespondentów, 
który przyjrzał się naszej dywizji, 
rozmawia z oficerami, żołnierzami naszej dy- 
we ma się wrażenie, że wszyscy jednakowo 
myślą”. 

Zmrok już zapadał, kiedy rozstaliśmy się 
s pułkownikiem, . Putkownik Dąb ze swym 
eztabem opuszczał Horochów, Pozostał pułk. 
Knoł-Kownacki, dowódca I brygady legjono- 


wej., 

Zakkorannikowano nam, że dziziejszej no- 
cy brygada robi wypad na tyły nieprzyjaciel- 
skie. Zaproponowane nam udział tej wy- 
prawie. Propozycję skwapliwie yjęliśmy. 
Nareszcie bezpośrednio weźmiemy udział w 
bitwie. J. K. Cz. 


"reszty! i 


Nowy zamach na urzędników. 
Podobno istnieje już okólnik, nakazujący 
bezawłoczny zwrot trzymiesięcznej zaliczkę 
tym urzędnikom, którzy ją pobrali (u. p. w Mi- 
misterjum oświaty). Ma się to odbyć w tem 
sposób, że najbliższego pierwszego zamiast 
„wyregulowanej* pensji urzędnicy mają otrzym 
mać inny „papièr“, czyli zawiadomienie, ża 
całą pensję zatrzymuje się na poczet zaliczka 
oraz wezwanie do dopłacenia bezawiocznie =m. 


; Rzecz przedstawia się w sposób nasiępu- 
jacy: Gdy w chwili krytycznej, zarządzoną z0- 
stała ewakuacja, postanowiono urzędnikom 
urlopowanym i pozostającym na miejscu wy" 
płacić zaliczkę w wysokości esięcznej 
pensji. Celem tej zaliczki miało być umożli- 
wienie przetrwania ciężkich czasów. Z wypła» = — — 
tą tą zwlekano, ostatecznie jednak w niektó- — 
rych ministerjach ją uskuteczniono. Już z ohwi- 
lą zapowiedzi tego wsparcia, a na kilka dni 
przed jego realizacją, kto mógł, czynił na kont 
to jego zakupy, bo każdy zdawał sobie sprawę, 
że drożyznę, względnie przewidywaną okupa- 
cję przetrzyma nie zapomocą papierków w | 
kieszeni, ale dzięki zapasom, poczynionym SĘ 
zawczasu. Tembardziej, oczywiście, uczyniła to . 
przeważna większość tych, którym pieniądze 


4 ioy 


ZA 


Cóż więc uczynić miał urzędnik, FZ 
mawszy do ręki większą kwotę pieniężną? Zał 
marynować ją może? Ta pretensja przypomi- 
na kubek w kubek nabożne rady ekonomistów 


i 


cia rzeczywistości i wyrozumiałości, RZ 

uznać za rzecz najnaturalniejszą w świecie, ża 
otrzymawszy pieniądze, urzędnicy nietylko 6 
ści, ale wprost 


gulację płac. j 
Niechże rzuci kamieniem na takich „roz- 


rzutników" ten, kto sam kieszenie ma wypche- 
ne; ale, domagać się od nich w tej chwili, aby p 


AŻ 


owieie i naraz zwróci skarbowi eałą pe | 
braną zaliczkę, to znaczy domagać się fizye | (24 
cznej niemożliwości. A zatrzymanie całej, ne E 
reszcie częściowo „wyregulowanej" pensji — m 
na poczet owej zaliczki, a nawet może żądanie Z 
dopłaty reszty — trudnoby było nazwać ina- a 
czej, jak czemó cynicznie SR 


acl 1 
Prócz tego pretensje skarbu państwa de 
urzędników j awne. = 
Nikt nie ma 
dze, 00 do których, gdy mu je pożyczano, 
stawiano mu żadnych warunków, ani nawet w 
przybliżeniu nie określono terminu zwrotu, 
którę — przeciwnie — miały być, wedje za- 
powiedzi, kiegyś w przyszłości ściągnięte rá- 
tami. Gdyby z taką pretensją zwrócił jade 


pośredni- 
ctwem sądu, nie znalazłby się sędzia, któryby 
żądania takiego z miejsca nie i, jako 
pozbawionego wszelkiej podstawy prawnej. 
A rządowi w stosunku do u A 
to być dozwolone?! 
Sprawa ściągnięcia przez skarb państwa 
zaliczek wypłaconych, jest prosta. Niech rząd 
nareszcie zrealizuje przynajmniej ustawę © re 
gulacji płac, ale w całości; niech zacznie wy- 
płacać pełne pobory według tej ustawy, Uh 
względniające i lata służby, i studja, niech pos 
woła do życia i funkcjonowania zapowiedzia- 
ne komisje dla badania cen i przystosowywae, 
nia do nich płac, t. za. niech urzędników przyj 
najmniej w przybliżeniu zrówną z nobotni! 
mi, wówczas będzie miał prawo i realna może 
ność ściągnąć z miesięcznych płac, częściami, 
choćby po paręset marek, zaliczki owakuńdcj 


ne. 

Ale inaczej — byłaby to krzywda, któr 

nawet baranie masy urzędnicze musiałaby ' 

końcu zrewolucjonizować. 
Czy to możliwe, żeby projekt powyż 

wyszedł był od p. ministra Ratajati 


kolwiek wierzyciel do dłużnika za 
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Limitowana „Gzy Roini". 


Świeżo dowiadujemy się, że na drug 
dzień po rozbiciu przez niemieckie sboss 
py polskiego komięarjatu w Katowicach, zd 
molowano w barbarzyński sposób lokal „G 
ty Robotniczej”, Niemieckie bandy wta 
do drukarni, zepsuły tam maszynę d 
zabierając pewne jej części, a następnie 
szczyły wszelkie książki, druki i dowody, 
dujące się w redakcji i administracji, Nie ox 
lało przed bezmyślsiością napastników abso 
tnie nic, nie wyłączając nawet szyldu. Na 
— rze przedewszystkiem zniknęły pie 
z kasy ogniotrwałej, których na szczęście 
| wiele tam było: z aie aa as a 


KE. 
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A (P: A. T.). Wydział Prasowy M. S. Z. ko- 
_munikuje: 
` Tekst deklaracji przewodniczącego Dele- 
= gacji Polskiej w Mińsku, odczytany na drugiem 
TN posiedzeniu Delegacji Pokojowej w dniu 19 b. 
A RS m., zostal wysłany z Moskwy pod datą 22 sier- 
~ pnia, nadszedł zaś do Warszawy dopiero w 
dniu 26 sierpnia. Zarówno to opóźnienie, jak 
= i zniekształcony w kilku miejscach tekst depe- 
= szy, stanowią nowy dowód utrudnień komuni- 
= kaeyjnych, czynionych delegacji polskiej ze 
' _ streny rządu sowietów. Deklaracja przewodni- 
 ezącego delegacji polskiej, według depeszy, 
brzmi: 


„Delegacja Rzeczypospolitej Polskiej przy- 
była do Mińska, aby ustalić warunki rozejmu 
i podstawy sprawiedliwego pokoju, któryby 
_' _ zakończył wiekową walkę  polsko-rosyjską, 
- — walkę, w jaką wtrąciły oba narody zaborcze... 
E carskich. władz. Naród polski nie chciał i nie 

rozpoczął pierwszy wojny z rosyjską socjali- 

__ styczną federacyjną Republiką Rad, wojna ta 
|. * została Polsce narzuconą, gdyż rząd sowiecki, 


y% 


- 


= Białej Rusi, narzuciwszy ustrój sowiecki, skic- 

~ Towal swe wojska ku terytorjum etnograficz- 
= mej Polski z wyraźnym zamiarem marszu na 
Warszawę, z widocznym celem... demokratycz- 
mem ustroju Rzeczypospolitej Polskiej zapo- 
wiedzenia również i w Polące wbrew woli jej 
ludności rządów sowietów. Rzeczypospolita 
_ Polska, zagrożona w swej świeżo wywalczonej 
_ ` wolności i samodzielności, powstawszy jako 
= mlode państwo w wyniku zwycięstw wojny 
= Sprzymierzonych państw zachodnich, w 
~ pierwszych chwilach swego niepodległego ist- 
"_ nienia odeprzeć musiała niczem nieuzasadnio- 


sA 


= 


rozpoczęła się wojna polsko-sowiecka. Odpie- 
~ rając armje sowieckie na wschód, wojska pol- 
= skie zajmowały stopniowo ziemie, które nie- 
~ gdyś były złączone z Rzeczypospolitą Polską. 
~ Na ziemie te wkraczały nasze wojska nie w 
_ imię haseł zaborczych, lecz w imię. wolności, 
= swobodnego decydowania narodów o swym 1o- 
_ Sie, a następnie zostały wcielone do Rzeczypo- 
= spolitej Polskiej. Polska miała zatem history- 
= cme prawa fizycznej możności (?) mieć tych 
_ ziem w znacznej części. Polska w tysiącznych 
deputacjach i prośbach, zaopatrzonych krocia- 
_ m tysięcy podpisów robotników polskich I bia- 
__ łoruskich tem... stanowczo się domagała. Na- 
©zelny Wódz Wojsk Polskich, Józet Piłsudski, 
a „m. ogłosił manifest, zapowiadają- 
cy, że ludność Wielkiego Księstwa Litewskie- 
sama rozstrzygnie o swym losie, 
W myśl tego na najbardziej demokratycz- 
mych zasadach’ wybrane  przedstawicielstwo 
tych ziem zadecydować miało o ich dalszym 
losie. Gdy jednak 'w roku 1919 rząd rosyj- 
skiej socjalistyczno-tederacyjnej Republiki za- 
proponował uregulowanie spornych kwestji 
_ etnograficznych i granicznych, Rzeczpospolita 
_ Polska odlożyła przeprowadzenie wyborów aż 
) uprzedniego ustalenia podstaw pokojowe- 
porozumienia z ludem rosyjskim. W tym 
' samym czasie Rząd Polski dał również dowód 
_ braku wszelkich impecjalistycznyćh tenden- 
cji, gdy jesienią 1919 r. Polska, śpiesząc z po- 
mocą napadniętej Łotwie, uwolniła Dynaburg 
Letgalję, oddała je bez zastrzeżeń Rzeczypo- 
itej Łotewskiej. Zgodnie z powyższemi 
faktami Sejm Polski opracował warunki po- 
koju, które głosiły przekreślenie przez Rosję i 
Polskę całej, brzemiennej w tyle krwawych 
walk, bezlitosnych prześladowań, przeszłości, 
wyrzeczenie się przez Rosję krwawego spad- 
-carskich zaborów Polski, a oparcie pań- 
ra przynależności Białej Rusi, Litwy i 
na swobodnie wyrażonej woli miej- 


scowej ludności. Gdy nadzieje pokojowe pol- 
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= Zająwszy w końcu roku 1918 ziemie Litwy i 


a” ny najazd rządu sowieckiego i w ten sposób | 


ROBOTNIK" piątek, 


zemówienie p. Jabskiego 
na konferencji pokojowej w Jfińsku. 


skie się nie ziściły i wojska polskie przybyły 
na Ukrainę, Polska, w myśl stałych swych za- 
sad, uznała prawo narodu do niepodległości i 
dała mu zapewnienie zupełnie swobodnego 
rozstrzygnięcia o swei państwowej przyszło- 
ści. Te fakty historyczne, które mamy za so- 
bą, wskazują jasno, że stosunki Rzeczypospo- 
litej Polskiej do innych narodów opierały się 
ną zasądzie uznania prawa każdego narodu do 
wolności i swobodnego, demokratycznego roz- 
strzygania o swym losie, oraz takiego kształ- 
twania swego wewnętrznego ustroju, jaki od- 
powiada prawdziwej woli narodu, wyrażonej 
przez większość. Takie zasady polityczne 
wskazał narodowi polskiemu kilkakrotnie 
Sejm Rzeczypospolitej, wybrany na podstawie 
powszechnych, równych, bezpośrednich, taj- 
nych i proporcjonalnych bez różnicy płci wy- 
borów. Sejm ten w przeważnej części złożo- 
ny z chłopów polskich i robotników, który de- 
mokratyczny swój charakter zadokumentował 
najlepiej przeprowadzeniem ustawy o refor- 
mie rolnej i ustawy o 8-miogodzinnym dniu 
roboczym, w tym samym deokratycznym sen- 
sie pojmując zewnętrzną politykę polską, już 
na początku 1919 roku uchwalił publicznie o- 
świadczenie, że Polska prowadzi wojnę wy- 
łącząie obronną dlą zabezpieczenia swojej 
wolności i granie. W stosunku do sąsiadów 
uznaje pełne prawo samostanowienia o swym 
losie. W stosunku do ziem czysto rosyjskich 
Rzeczpospolita Polska nie mogła stosować żad- 
nego imperjalizmu, gdyż stopa żołnierza pol- 
skiego nie dotknęła nigdy ziemi rdzennie ro- 
syjskiej, a rząd Rzeczypospolitej Socjalistycz- 
nej Federacyjnej Republiki Rad nie czuje się 
chyba pewnym spadkobiercą grabieży, popeł- 
nionych przez rząd carski na ziemiach Litaw- 
sko-Białorusko-Ukreińskich, 

Przy dokonywaniu rozbioru (?) Polski 
inaczej postąpił rząd Rosyjskiej Socjalistycz- 
nej Federacyjnej Republiki Rad, która, korzy- 
stając z chwilowego osłabienia Polski powiór- 
nie pchnęła swe wojska na jej terytorja, wtar- 
gnęła głębokb w ziemie niezaprzeczalnie etno- 
graficznie polskie, sięga nawet po (Warszawę, 
rozszerza równocześnie manifesty i odezwy, 
zapowiadające zaprowadzenie w Polsce syste- 
mu sowieckiego, który ludność polska stahow- 
czo odrzuca, co więcej urzędnicy rządu sowiec- 
kiego starają się wbrew woli ludności na zie- 
miach polskich ustrój sowiecki realizować pod 
osłoną bagnetów czerwonej armji. Mówi to 
wszystko niezależnie od zmiennych kolei nie- 
rozstrzygniętej wojny, Rząd polski i nadal 
pragnie szczerze 


leży w interesie obu narodów. i całej ludzko- 


bęczie możliwy į trwały, gdy będzie pokojem 
sprawiedliwym i wynikającym ze szczerego 
porozumienia obu narodów, przy wzajemnem 
uwzględnieniu uzasadnionych interesów poli: 
tycznych i gospodarczych i tak ureguluje sto- 
sunki, aby nosiły one charakter tnwały i zada- 
walający obie strony wzajemnie, | 
Szczere porozumienie będzie najlepszą i je- | 
dyną gwarancją pokojowego współżycia naro- 
du polskiego z jego wschodnimi siadam, | 
całkowita nietykalność suwerenności i niepo- 
dleglości Rzeczypospolitej Polskiej w grani- 
cach niezbędnych dla jej gospodarczego į po- 
litycznego rozwoju, absolutne niemieszanie się 
w jej sprawy wewnętrzne — oto zasacnicze 
warunki naszego pokojowego wspólżycia, 

Na przyszłość Polska ze swej strony nię 
zamierza bynajmniej mieszać się do spraw we- 
wnętrznych innych narodów i państw, uznając 
w pełni zasadę, że każdy naród ma prawo 
rządzić się wedle swej woli. W nadziei, że za- 
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sady te znajdą pełne i szczere zrozumienie u 
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| ściańsko-robotnicze: reformujący. dyplomacj 
Sc, wyczerpanej długotrwałą wojną, pokój ten | si pianinie 23 ói 
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delegacji Rosyjskiej Soejalistycznej Federa- 
cyjnej Republiki Rad, i ze zrozumienia tego 
wyniknie trwały, sprawiedliwy, demokratycz- 
ny pokój dla dobra obu narodów, delegacja 
Rzeczypospolłtej Polskiej przystępuje do o- 
brad nad warunkami rozejmu i podstawami 
pokoju“. 


Hronika nolityezna, 


Ger, Weygand do Naczelnika Państwa, 

Od generała Weygand'ą nadszedł do Na- 
czelnego Wodza list, który w tłomaczeniu 
brzmi: * 


Warszawa, dn. 25. 8. 20. 
Panie Marszałku! 

Pościg za nieprzyjacielem, zatrzymując 
Pana zdala „d Warszawy, nie pozwala mi po- 
żegnać się z Panem po raz ostalni. Żałuję te- 
ge gorąco, gdyż cheąłem Panu podziękować 
za okazywane mi zaufanie w okresie przesile- 
nia, które tak chwalebnie . zostało rozwiązane 
— zwycięstwem. 

Chciałem również wyrazić Panu osobiście 
moją wdzięczność za nadane mi przez Pana 
wysokie odznaczenie. Z dumą będę nosił krzyż 
„Vimbuti Militari“! 

Odznaczenie to byłoby dla. mnie jeszcze 
cenniejszem, gdyby okoliczności pozwoliły mi 
otrzymać je z własnych rąk Wodza, którego 
dowództwo dało Wojskom Polskim  zwycię: 
stwo! ; 

Raczy Pan, Panie Marszałku, przyjąć wy- 
razy czci i hołdu: (—) Weygand. 

A aa 
Kompromitacja naszych „dyplomatów“, 

Od Włochów, przybyłych świeżo do War- 
szawy, dowiadujemy się o oburzeniu, jakie 
wywołał we włoskiej opinji nietakt p. Skir- 
munta. 

Poseł ten, który mógłby był przedstawiać 
Rzpltą u Świętej Inkwizycji, a nie w dzisiej- 
szych socjalistycznych Włoszech, z powodu cza- 
sowego wyjazdu z Rzymu radcy poselstwa po- 


O 


urzęduje więc w obu poselstwach: — rano za- | 
pewnią masonów i socjalistów włoskich o ra- 
dykalizmie Rzpltej, po południu przekonywuje 
//na kolanach (taki bowiem ceremonjał obowią* 
zuje Polskę w Watykanie według zdania Ko- 
walskich i Loretów) kardynałów papieskich o 
| klerykalnych uczuciach włościańsko-robotni- 
| czego rządu, czy p. Sapiehy. 

Być może, że współpracą p. Loreta z p. 
| Skirmuntem idzie na rękę klerykałom i Wa- 


| tykanowi, ale, jak Włosi zapewniają nas, jest 
to skand ci i | kroni 

pokoju z Rosyjską Socjal. | e e aa A 0600 mas 

Feceracyjną Republiką Rad, pokój ten bowiem | 


dyplo- 
matyczne Rzymu. f 
Cóż na:to p. Sapieha, minister rządu wło- 


polską w myśl zasad demokratyzmu? 

Cóż na to Prezydjum Ministrów? 

dw 

Klub sejmowy Zw. Lud.-Narodowy odi 
wczoraj posiedzenie, na którem powzięto u- 
chwałę, wzywającą marszałka do zwołania 
Seimu. Delegacja Klubu udała się do Mar- 
szałką i przedstawiła tę rezolucję, Marszałek 
zakomunikował, że na sobotę zwoła konwent 
senjorów, gdyż sam nie jest w stanie zadecy- 
dować o tej sprawie. | 


s% 


Echa wydalonia tow. Lafont'e z Rosji, 

Tow. poseł Lafont, którego wydalono z 
Rosji za to, że odważył się prostować kłam- 
stwa bolszewika Sadoul'a o Polsce i tow. Da- 
szyńskim, przybył do Francji i ogłosił w „Hu- 
maniię* artykuł, w którym objektywnie oświe- 
tla zajście w Rosji i prostuje oszczercze zarzu- 
ty bolszewickie. 


eean menena enga 


AIE OEE WIE EA n 
r PANES : 


Major 


| inż. Mieczysław i 
BRB Sze Sekcji Przemysłu Wojennego M. S. Wojsk. ostałnio Szef Sekcji Grupy Pancernej frontu Północnego, 
| poległ śmiercią bohaterską pod Konopkami dn. 22 sierpnia 1920 r. | på 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele Garnizonowym przy ul, Długiej dn. 27 b. m. 


© godz. IO m. 30 rano. Po nabożeństwie nastąpi wyprowadzenie zwłok na- cmentarz 'Powąz- 
kowski, o czem zawiadamiająse | 
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W. P. 


wołał do współpracy p. Loreta, coprawda tak- | Wschodnich 
że radcę ale zitą różnicą, że należącego do po- | kie, 
selstwa polskiego przy Watykanie. Pan Loret | niły 
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Oficerowie Sztabu M. S. Wojsk. 


xt. 255 


T elegram „A> 
(omnikai Polskiego Sztaby Gderalnego 


(Warszawa, 26 sienpnią. 

(P. A. T.). Komunikat Sztabu General- 
nego W. P. z dnia 26 sierpnia 1920 r.; 

Front północny: 

Na odcinku 1 i 5 armji sytuacja bez zmia- 
ny“ Podczas oczyszczania terenu na zachód od 
linji Mława — Ciechanów wylapano w dal- 
szym ciągu 3000 niedobitków wojsk bolszę- 
wickich. 

` Front środkowy: ; 

W rejonie m. Leman znajduje się jeszcze 
kilka tysięcy wojsk bolszewickich wszystkich 
gatunków broni, które pod naszym uaciskiem, 
stawiając zaciekly opór, wycofują się w kie 
runku granicy niemieckiej. Stwierdzono, iż na 
jednym z odcinków nasze oddzialy zostaly ©- 
strzelane przez 2 baterje i karabiny maszyno- 
we bolszewickie, ustawione na terenie nie 
mięckim. Na szosie Koluo — Myszyniec 57 p. 
p. zetknął się z silnym oddziałem nieprzyja- 
cielskim i po uporczywej walce zdębył 6 dział, 
10 kafabinów maszynowych , sztandar i kan- 
celarję 10 dywizji jazdy bolszewickiej, 

Oddziały 8 dywizji legjonów w wypadzie 
na Kobryń żaskoczyły nieprzyjaciela, organi- 
zującego tam swe rozbite jednostki i zadały 
mu ciężkie straty, biorąc 1100 jeńców, w tem 
cały sztab 57 dywizji sowieckiej. W akcji tej 
zdobyto 4 działa i 12 karabinów maszynowych. 

Dnia 25 b. m. wojska nasze zajęły Gra- 
jewo. i ; 

Front południowy: 

Na wschód od Lwowa zacięte walki w 
jonie Zadwórza; pozatem lokalne utarczki pa- 
troli. 


Naczelne. Dowództwo W. P, 
Sztab Generalny, 


Bolszewicy w Prasata Wschodnich, 


Gdańsk, 25. sierpnia. 

T.). Według nadeszłych tu z Prus - 
wiadomości, oddziały  bolszewie 
które pod naciskiem wojsk polskich schro- 
się na terytorjum Prus Wschodnich, . w. 
większych i mniejszych grupach przechodzą 


(P. A. 


(mocą wschodnią granicę pruską, by polączyć 
| się ze znajdującemi się po tamiej stronie woj- 
| skami bolszewickiemi, W związku z tem, po- 


zostaje prawdopodobnie wyjazd przebywają: 
cych w Królewcu korńtrolnych komisji koali- 
cyjnych, które w poniedzialek nagle wyjechały 
do poszczególnych miejscowości granicznych 
Prus Wschodni i 


Baa Tower więpje 


Londyn, 25 sierpnia. 
„Daiły News“ donosi, że 
ty Tower niebawem ustąpi 
ze swego stanowiska. — 


Prawa polskie w Gdzfstn. 


Paryż, 26 sierpnia. 
(P. A. T.). (Havas). Angielski chargć 
d'afiaires wręczył Milierandowi notę, w której 
Lloyd George i Giolitti uznają koniczność zar 
gwarantowania praw polskich w Gdańsku. 


Masiigdcję dla sir Towera. 


(P. A. T.). 
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=Np, 233 z maa. ma „ROBOTNIK, p1lątek,-27 sierpnia 1920 r. sek „MOZ 
m ZARZ om A ONZ O O AZ ZO OE 
dzie: mógł aipa do tolnierza,: podając swój 
zd iska Pożyczka”. H| adres q otrzyma półwitowanie od otrzymująceć 
go. patzkę:„Towarzyszel Spełnijcie, swój ubo: 
wiązek względem.-walczących, Składajcie pie- 
miądze na kupno paczek. Wszelkiełt dnformacji 


f : Ti dolarowa. udzielą Wydział Opieki 1 nąd. żołnierzem: ` 


Akeja zapisów ńć Polską Pożyczką Roia; j Posiedzenie RE ( 0. N: "odbedzie e, m 
km w Amery prawdapedoan ba zakoń edo 28 łysa, tonie g goda: 0 pp "olaa Stowarzyszenie -Spoży nin- 


| tzona ostatecznie 18. (trzeciego) śe ai 
pei pora dia tych. AEE, którzy mają | - - Ofiary, moone na.rzeóz rannogo.kolnierza m. Warszawy I okolic 
scioł i krewnych w Ameryce na spełnienie |do dyspozycji Rob. Kom. Obrony m. Warszawy, z 

M EF patrjotycznego i napisanie „do Sta»: ke anaponya warsztatów ” Praga—Pelcowizna: zawiadatnia swych. członków, euw wszy» 
„nów Zjednoczonych Zachęcając krownygh i,przyw| wydział kowalski mk, 4300; wydz, mechani- | gilich sklepach Stow, sprzedawane są bóg 

- jatiot do podpisania pierwszej polskiej -pożycz:| czny mk. 184% letj.50; wydz. pawówozowy mk. ; Ua raniezeń - 

11198 ten, 16; wydz. wagonowy mk. 850 ten. 60,] „> nę w 
kartofle po 80 fen, funt 

«42 mk, kilo) 


wiązek Robotni. Stolarz. sz 
Adres wiogi: „Warszawa: ję Jolę zł 


m 


i 


- kd-zagranicznej. Wszakże wobec czasu koniecź:: 
wydz. kotlarski mk. 780, fen, 50; wydz. giser: 


| nego dla dójście listów sede) wtem zwioki 
- byó nie winno. |skt mk. 186' ten: 50. Ogółem mk, 8662 fen. 15. 


Dzsiałajmy więc Fośniąidśte gdyż nity. ; y 
dolar zyskany dla Panstwa przyczyni się aoli 2- OPYWatel Świda proszony, jest o zgłoszenie 


ię do ob. G. dzki „kaniu je; 
4 | odbudowy Ojczyzny i do ustalenią naszej waluty. dad i N uf ih m m miesz i s») 
eaa T WGA RA EEDE A AAU) SKY A ORGA KORE 441 AE i 


| wnić Polsce wolny dostep do motza, Istnienie wot: 
_ nego miasia Gdańska jest ściśle związane ze spra 
_ wą swoboduego przewozu do Polski i. to zarówno |O 
m pośrednictwem dróg wodnych, jak i tolet że | 
łeanych, Wysoki komisarz Ententy w Gdańsku o- 
trzymał wskazówki w sprawie transportit miotërja | 
„ ły wojennego i amunicji dla Polski, a zarazem Ści- 
A aty rozkam, ażeby pa wypadek, glyby gdańscy o 
_  betnicy portowi i kolejarze chcieli ten przewóz i- 
daremoid, postara? się o wyładowanie mater] 
_ wojennego dla, Polski wszelkiemi środkami, jak gé 
) ma do dyspozycji. NS 


îsiem Jia pimi ich 
We. tękach. polskich. 


„. Konferencja dzielnicy Powarkowskiej odbędzie 
śię w piątek, 27 b. m, o godz. 6 pp. w lokalu Oko- 
powa 80, 

- Ogólne zebranie Komitetu Tramwajowcgo od- 
będzię się dziś o godz, 6 pp. w lókalu Al. Jero20- 
Tona 56. 

Zebranie Komifota dzielnicy Jerozolimskiej 
||odbgdzie się dziś, o godz. 6 pp. w lokału Chłodna 
Nr, 41, 

Dzielnien Wola-Czyste, Dziś o 7 wiecz. w loka: 
ju Wolska 44 posiedzenie nowoobranego Komitetu 
dzielnicy, | 

Ô godz. 6 p. p. posiedzonie Komitetu dzielnicy 
Praga (Kępna 15). 

0 godz. 6 p. p. zabranie mężów dok Sy ta 
| bryk Handtko, Borman i Szwede, Rohi f Zieliński, 
| Orthwein, Norblin; Fragoń r browarów i m 
akee szyji | 


Trąbki sygrałówki "dla 1 „ki obrony War- 
R składać można w biurze Wydz. Opieki R, K, 
e Uk, Jasną, kino koi w 


-ui t dl din. 


W Hr) niedzielą na wiec kobiet, urządzony 
przez R. K, 0. N przyszło Sporo kontederetów T 
„kilka księży, = 

„Podczas przemówienia tow; Łópuskief towarzy: 
stwo owo zaczęło hałasować i protestować, szezo: | 
„|gólniejszem zaś zderierwowaniem wyróżnił się a- 
; Dap niki miejaici Jan Witkówski, „jakoby eto- 
nek konfederacji. 
| Gdy z kolet zabrał glös tow. "Rwaplński pod- 
4 paña Withowskiëgo jeszcie bardziej wzi 


l 1 Bytom, 26 sierpnia, t ECK om domagać od przodównika policji, | > if 
(P. A, T) Polska sanioobrona opabowa/a „dor, A ami gresi al „, Kwapińskiego, nia ai ej i j ASIGA 
tychożas' zupelnie osiem powiatów « górnośląskich, | RA 

tianowicie: katowicki, bytomski; pezczyński, ryb- JU! e gaspo aroze, i 
nicki, tarnogórski, zabrzaki, gliwicki it- lubliniecki: owania, i |. „Rynek pieniężny, Notowania giełdy WATSZAW" 

| Wedhig ostatnich relacji, Polacy zaczęli rozbrajać | d0 lini 4 naj) | skiej a da, 26/VIII:. 

eicherheltswehrę w powiatach: . sowieckie colant] ch „brakuje Pata -Ruble carskie 500 plae. B18 do 925. Ruble dum- 
bing booki i raciborskim, Ipea GA Erti skie 1000. plac. 70.50. do 78.75—78. Dolary Śt, Zje- 


dnocz, 212—218.. „Dolary kanadyjskie EET 
Franki- francuskie 16,26—16.7, Frani belgijs 
-Amia hit mit PST BRE | 16.80—17.80. Franki szwajcarskie 87—88. Fu 
e EOT EEA tom, 26 wiernie, . Be „a 5, | sterliagi 825—845. Marki niemieckie 478—400. Ko 
i ów | say austr jackie 86—99. Koróny szwedzkie 42 do 


bramie na dzień 20 aak 1920 t, na g. 10 rano 
w lokatu pizy ul, Obłódźiej Ne. 41, 

| Robotniczy Wydział Wy howania Dzięcka i 0- 
pieki nad niom. Z. powodów. niezależnych: od se- | 
krelar jadu Wydziału, najbliższe -zebranie Zarządu 
lai „de 20, Jeez. we SE dn, aigo 


| Opolu, przyníiosly dia Polaków pożądany skutek, Ko 
| misja oświadczyła balegorycznie, że dwa:najwainiej 
_ me żądania polskie zostaną speluione: 1). aicher | 
heitewehra zostanie: w najbliższych dniach usunięta, 
| a zanim to nastąpi, ełużby już. więcej pelnió, ne 


81-82. Leje Tirmuńskie 450—4.75. * Liry" włoskie 
0:50—4050. Marki fiskie 6—6.80. Fiareny köteg- 
derskio 72—74. 


skich z wezwaniem do powrotu do pracy, 


Ka iw i Arasia opsuczaja. Londyn. 


kanizi, % sierpnia. | 


lnie JADĄ, Mt e 
A | Reorganizacja $. 0, S; Wobec tego, że świetne 


stamawiala się na osiatniem posiedzeniu, czy tie 
0 |xałężnioty likwidować R. 0. Ś, T zamiast tej a 
p Epee wod PE 


= 


PEPE 


i wiety chcą narzucić Polsce, stoją w. zasadni- AŻ | Piian i zwlaszcza, Ż6 W wia in 
i a ! ATOM „| Ro 0, 8. otrzymała od włądz wojskowych zówe'a 
C mi rządowi angielskiemu przez niewa. szerokie kompotencje w zakresie rekwizycji i regu- 


W imieniu. przede ty Ak a 
à pea, zapytuje, iP polaka RK) 


(Maybe RLS3 14 wea 
pa | 5 froncie, , 


gpu gda yi $ im da- 
nase posuwają się od Warszawy. Do 

A LED h 
lo Zwiazku. Miast. Polskich i całej 
nierza nadać planowy, a jedno- 


gadki posiedzeniu komisarze poszcze: 
przedstawią *%nioski co do organiza. 
aana. swych sekcji, Rozpatrywana ws 


iar, | za e n eo 
kKra- na na:zebrinie, które się odbędzie dziś, w 


ał wojewodom i urzę: 
06) wiedóoki że w obecnej chwili 
| ad emigrantów do Stanów Zjednoczonych wo- 


odp „goa kg Ag 
| dańa, t; j. najdalej do d. 2 m zgłosi aie do e 
a | yo a 


„|; © Pokót. W śle porcie pda lt i 

(ol ze rzepa do: wiadomości intereso- wg 
ie. | Wan 0 ie, powrót miejscowej 

„|że do dalszych powiatów, jako to: ; Rypin, 
„| Konstantynów, Biala Podlaska, wę. Sj 

(dozwolony jest bez ograniczeń, „ciąć 


Ruch pocztowy, Dyrekcja Poczt 1 Telegratów 
TE wo Lwowie komunikuje: W urzędach | rego 
| h > polityc w 7 


wiary winda emigrantów, Minister | 


pocztowej kasy osaczędności, dalej urzędowy ane 
pakietów i przesyłek wartościowych, oraz ruch pry- 


"Prywatny ruch  pakietowy i przesyłek warto- 
kóowych, jakoteż prywatny ruch telegraficzny i te- 
lefoujcmy. międzymiastowy. w tych urzędach został 
już przedtem wstrzymany. 


Obrót przesyłek listowych zwykłych i urzędo- |siadali: na 


wych poleconych, jakoteż ruch telegraficzny i tele 
foniczny urzędowy ESANS się w tych urzędach 
nadal, [ 
«Mo el „ pikit: W „adkole Polek*.przy: ul, 
Zat 56 m, 8 mie chcą przyjmować „Robotnika”, 
ego przez skavta dla żołnierzy na froncie, 
I słusznie, Żołnierze gotowi dowiedzieć się o tilan- 
tropijnem próżniactwie. damulek warszawskich, Ale 
i tak się dowiedżą. ) ; i 


Brak ludzi do pracy, Brak pomocniczych sił ko- 
Wiecych daje się odczuć w sekcji propagandy spo- 
łecznój przy Centramym Komitecie Propagandy 
Związków . Artystycznych. Trzeba stwierdzoć z wiel- 
kiem ubolowaniem, że na jesieni 1014 roku panie 
s większym zapałam, z owocniejszą energją i z do- 
akonalszą wytrwałością gąrnęly się do organizowania 
opieki nąd obcym żołnierzem, Bylo to coprawda na 
początku wojny, po długim okresie spokoju, ale nie 

przecie zapominać, że ten sam obcy źolnierz 
tak. przyjaznie witany 6 iat temu,, tratuje dzisiaj i 
miszczy Polską ziemię, Musimy temu zniszczeniu 
przeciwstawić się całą mocą, 

©. K: P. Ż. A, wzywa wszystkie panie, nie zaję- 
te jeszcze w innych organizacjach, do zgłaszania się 
6d .10-ej do 2-6j godz, w poł. i od 4-ej da 7-ej do 
sekcji Propagandy Spolecznej, Okólnik „Í; gmach 
oo Ora, pokój nr; 2, © 


- Gips w mące kontyngentowej, W mące kontyn- 
geniowej znaleźliśmy. dwie. brudne: grudki, robiące 
wrażenie gipsu. Nie chcąc w sposób :dylètanoki, 
twierdzić, że jest to gips, bo może jest to: wapno, 
zapraszamy specjalistów: dó obejrzenia corpus de- 
bicti w oknie keicgami Robotniczej, Wspólna 17; 


Mąka zamiast chloba, Na bieżące kupony chłe- 
bowe (ża drugą połowę miesiąca) ludność otrzymy- 
wać może wzamian chleba — mąkę w ilości 2 fun- 
tów mąki pszennej po mk, 5 za tünt na każdy ku- 
pon. Wydawanie mąki zamiast chleba odbywa się 
nie ie od realizowania kuponów Nr, 4, na któ- 
re wydawana jest wyłącznie "mąka w ilości 21 pół 
tania, | 

(a) Oplata za wodę. Radcą prawny. RINER S, 
wyjaśnił, że na macy wydanych przez Radę: miejską 
przepisów, « opiatę za zużytą wodę powinien ponosić 
lokator, Wobec tego różne zakłady dobroczynne, 
mieszczące się w lokalach prywatnych, powinny. po- 
nosić same ten wydatek. 

(a) Kolumna czystości, « Miejski por aobis 
prblicznego opraeo wał „projekt utworzenia umyślnej 
kolumny dla sprzątania i oczyszczania kancelarii i 
biur wsżystkićh instytucji miejskich. Czynności te 
obetnie spełniają różne przedsiębiorstwa troterskie, 

nie zastosowitjąc przy sprzątaniu zasad sanitarnych. 
jak: odkurzańie, dezynfekcja i odkażanie lokali biur, 
w. których SaN bywa do Lęki, pu- 
biędaoóci: 


„(aj 1 Powierzenie TOU syna, Przy 
8 został powi 


śliwej Nr. „A: 
prapa, wlasna: matkę Natalję. B którego | 
ów Ano P yrzytoniiości | T Wi EEr ele Pea 
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stpifale: Karola i Marji. Matko 2 gożwycna Shy 
mi) Aresztowanie złodzieja, adowty urz 
pea ane " ve ką SA 


tram wajówym | 
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enaa AE a ow banha IRA m anigas NI. 288, 


wskiej i Marszałkowskiej, zaawe- | tomiast | zmiknęla caikowicie anielskiego hu- 


| nem falowaniu As die artysi 
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7%, idącego w stronę ul. 
znani 


pielew-w uni Wywiadowcą 
ptk «ię do nich ae lal przep 
lecz ci; odmówili Ero wory jana uda i Wówieo 
wywiadowca.. wraz do 
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gdzie m midi że naa? otag Szepisiew po- 
wer ce ery jp 
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wa. j pesa AR ą 
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i eatr i Muzyka. -` 
TEATR ROZMALTOŚCI: „Lilla Weneda*, tra 


gedja w 5 aktach J, Słowackiego, w juscehiza- 
cji Oraz reżysócji Stanisławy Wysockiej. 


il razy mam isë do teatru na przedsta- |e 
wienie dramatu Słówackiego zawsze obawiam 
się z góry jednego: ażeby błękitno-złola prži |P? 
dza jego obrazów nie została ponwana i anie- 
ważona przez matęrjalfzację sceniczną. Jego 
dramaty, zasługujące bardziej, niź Roek 
w literaturze na migno A jego nuty, west 
chnienia wewnętrzne przełłumaczone na sie- 


dmiobarwną tęczę postaci i djalogu, są nara- ryż 


żonę zawsze na niebeżpieczeństwo w: tetknię: | 
ciu się z całym aparatem teatru, Leez jeśli 
atmosfera utworu. w inscenizacji: zostanie po- 
chwycona i źrealizowaną = 
cięstwem reżysera. 

Tak Beate właśnie p. Wysocka. 
Krwawe, białę i „oguistę plamy zostały w oku 
widza po wczoraj premjerze. Ramy -legen 
darne wojny Wenedów z Lechitami, w które 


ujął hisiorj Ww białej Lili z krwa- |, 
poeta uj ję alki, lej 


wą, „Awinoną, zostały zarówno przez. p. 

kiego, jako dekor a, jak i przez reżyserję 
zachowane. Całą kolorystyczna strona widowi- 
ska | tak wadia u Słowóckieg, została przetłu- 
maczona w szeregu obr 


dzowi. 

Tak. samo, co się tyczy interpretacji osób 
dramatu, P. fede przepoiła całość tchnie- 
niem legendy, wy ilonej przez lud. Szła w 
tym kierunku niev liwie ślądami Wyspiań: |b 
skiego. Takim np. rycerzem-chłopem, w Cze- 
repie rubasznym” jest | (po Szymański), 
gwałtowny, jak burza, a jak. kwiat slaby. Ta- 


'ką jest Gwinoną {pi Wysocka), kilkoma kres- 
kami, „wyryta, Kilka: powtarząjącemi sio wra 
się: nk spał 


Wa i 


ski N 
tyło EC S Ea 


nej, Może za Maiel b jlo tkliwości zbyt reil- 


nej, w tych: przeczystych ierszach, toczących i 

się niby; szmaragdy “i i turkusy, niesionę arer 
dem kryształowego - ia. « Ale. MZ 
(Lilly, białość mistyczna; a Utywalona_ W. 


przeciwieństwie DRR i iiaiai 
ami 


to już jest zwy- 


i narzucona Wi 


mcru pełna rola. Św: Gwalberta — najtrud- 


niejsze zresztą, cop da, zagadnienie dla 
każdego. aktora, Ni ieczeństwa liczne zu- 


ustek, | stały pokonane przez, chór harfiarzy, Pozosta- 


ło, wspomnienie. marmurowych po- 
sągów: ną tle omszałych pni, oraz potężne wra- 
żenie. (Czasem może zbył Pom) wezwań 

dó czynu i biadań, = 
Pułłiczność słuchała Ww aioa; I nie 
dźiwota: * Treść wizji: poetyckiej, obrazy pobo 
grozą przejmujące przekleństwa i we- 


jowisk, 
"| ania do zemsty Róży (p.. Mirska). mają w 


sobie powinowactwo "udórzająco widoczne «z 


'|ehiwilą: obecną. Tak, jak Wenedzi żyją myślą 


o wojnie ostatecznej, „decydującej oich losie, 
imó parę dui temu- jeszcze naród-nawz żył. 
wsłuchąny*w odgłasy- bitwy pod. Warszawą, 
która far- e ya riala zadecydować © naszym 


ya | : „Wojna, trupy. ys ogień, pożary, 
Sztyc! ięstwo, krew, niewola, ofiara, 
nie były, t słowa znane od' dziecka, lecz nie 
przeżyłe, BCE do samych wnętrzności 
sich tteśći 1 owy 4. di a pojęcie; 
zawarte, w słówie „lós”, równieź nie brzmiało 
WR jak poełycka GAR Patos sceny spò- 
tyka 4 patosem  vidowuf. Dlatego pv- 
Się nie klaskałą prawie — "bo czyż nie 
ręce naczej w ksztalt milczący md“ 
liars na widok mogił Radzymina i 
wia PU yim poezji spłynął się w teatrze z 
rytmem serc w jedno 1 wszystko, co działo się 
/2ą rampă, działo się w naszych. 
rys nasze zńieść moga tylko patos wiel 
$j i, alb» st neczność szczerego Hims- 
m. W tych dwu kierunkach winny układać 
uat swój nasze teatry. Rous dA „Roz- 


bmitci” dała dobry początek. 


i Baa maaier 
1 TRATR „CZARNY KOT“. 

Pomime wielkich twudmości, wynikłych przez wsl% 
pienię wielt artystów do -wojaka, dyr, Wroczyński 
rozpoczął sezon piąty i zorganizował wcale dobry 

«Nad programem czuwał też, umiejętnie, m 
ad jedynie „Okopów na Pradze“, niezbyt 
rawiediiwiających obecnie takt ich wystawienia. 
S enik Dmuszewskiego przestała 
przytem trąci - „myszką, rażąc wprost 

Pe piippaa żywszej mi dej syg myśli i muzyki. 


ma mao gor muzykę Artura Wemina i 
enten libretto, P.. DoboszeMankowska ładnie 


ij 


Ę = o zręcznym djalogu, przypominającym nieco 


w żywo” 1: lelcko my 
*Butojemska, zaś 


Teatr SENN, Dziś um Wenda”. 
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Te Powiatowa Kasa Choryeh w-Sosnoweù pószukuje 
im Aroa o: świ cx na Pogoni i Ma 0: 


Sklad Ñ | 
Ap kawie. AŻ 


A ty 


Sz Bodaoów i Opiekunów, ła 2 po : 
ESE > 
% ów mu gig 4 ię; 

od oczęciu lekcji „Asy, © 

od my |. Zarząd Szkoły. 


ya e 
iy kc i mk AE 5 u 
‘Od aiardia ` wymaga się prze denia" po aR na Przyjmuję anóslarja 
“i panna Zgłasząć się należy, 0 i zk 
do Lek tarza. Naczelnego: Powiatowej 
~ Bnowcu, ulica RANE, L. 6, l-sze „Rak £ 


go Chorych pae wa 
59 m 


lanie imajin ntie 
ABK mir kaza M. m LE 
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„ra się mieściła w tym samym lokalu. Należy sią zameldować ze świadectwami szkoln kolnęni , A z niew 
fad 4 września włącknia:* Po tym terminie przyjmuje” się zapiay. per Mayus. 5 asas 
. ; pó _ egzaminów ants 6 wrześcia. sz, i; 
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